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pokój na ziemi!
W czasie, kiedy wszystkie narody bę­

dące wyznania chrześcijańskiego, gotują się do ob­
chodzenia 1928 rocznicy narodzenia się Chrystusa 
Pana, poza Oceanem pomiędzy Bolłwją i Urugwayem 
zagrzmiały armaty. Obydwa narody walczą pomię­
dzy sobą o zwykłą błahwstcę. A więc pewnego ro­
dzaju paradox w życiu ludzkości, a jeszcze więcej w 
życiu politycznera, kiedy właśnie z poza Oceanu wy­
szło hasło Wilsona o ególnem rozbrojeniu wszelkich 
ludów i narodów. Wilson był tym mężem, za które­
go inicjatywą zaprzestano mordować i zabijać ludzi 
w wojnie światowej. Za jego inicjatywą bowiem nie­
tylko, że się skończyła wojną światowa, ale utwo­
rzyła się nawet Liga Narodów, mająca by) zdaniem 
Wilsona stróżem pokoju wszechnarodów i wszech- 
państw. Liga Narodów bowiem utworzona w 
tym celu, ma w pierwszym rzędzie za zadanie spory 
i waśnie powstałe pomiędzy państwami łagodzić i nie 
dopuścić do wojny. Że ta właśnie Liga narodów jest 
jeszcze bezsilną, świadczy najdobitniej o tem spór 
wynikły pomiędzy Boliwją i Urugwayem. Nota wy­
stosowana ze strony tejże Ligi do obydwuch państw 
pozostała choćby bez echa. Państwa te wprawdzie 
ograniczyły się do walki obronnej, jednakowoż broni 
dotychczas nie złożyły.

A. jednakowoż i właśnie najbardziej potrzeba po­
między w szelki emi narodami tego tak dawno spra­
gnionego pokoju. Sytuacja gospodarcza wytworzona 
przez wojnę światową staje się z dnia na dzień coraz 
to groźniejszą. Ogólna nędza mieszkaniowa, bezro­
bocie, zła konjunktura, te wszystkie 3 rzeczy dają 
państwem i naradom najwięcej Powodów do ogólne­
go dążenia utrzymania wszechświatowego pokoju. 
Zawikłania bowiem woj-emne sytuację ta raczej po­
gorszyłyby, aniżeli ją poprawiły.

Potrzeba nam szczególnie, jeżeli chodzi o pań­
stwo polskie jednego, a mianowicie wewnętrznej kon­
solidacji stosunków społecznych i zewnętrznych usto­
sunkowania się do państw ościennych. Zamilknąć 
powinne głośne krzyki i hałasy hyperpatriotów. Ustać 
powinne podżegania ze strony demagogów jednego 
narodu przeciwko drugiemu. Dla Państwa Polskie­
go koniec znem będzie, żeby zawrzeć traktaty han­
dlowe, szczególnie z Rosją i z Niemcami. Również 
należy raz na zawsze zakończyć spór pomiędzy Li­
twą i Wilno. Mniejszościom narodowym wewnątrz 
państwa należy dać te prawa, które im przysługują. 
Lud mieszkający na kresach a szczególnie na kre_ 
sa-ch zachodnich, należy traktować inaczej jak dotąd 
Gdyż właśnie te 3 części Polski, a mianowicie Po­
morze, Poznańskie i Górny śląsk stworzyły dopiero 
podwalinę pod wielkie mocarstwo państwa jakiem 
się stała Polska. Bez tych trzech części Polska nie 
mogłaby nigdy mierzyć się z państwami takiemi, ja- 
kiemi są Niemcy lub Rosja. Bez tych 3 części Polska 
byłaby naprawdę państwem buforowem, do jakiego

to państwa dążyli Niemcy i Austrja podczas wojny 
światowej.

Polska ale, pozatem jako państwo, winna dążyć 
równocześnie do tego, żeby jak najmniej dała powo­
dów u naszych sąsiadów że dąży do zaostrzenia sy­
tuacji międzynarodowej. Wydawania olbrzymich sum 
na wojsko musi wywołać zagranicą wrażenie, że i 
Polska nie zamierza utrzymać stałego stanu pokojo­
wego, Społeczeństwo polskie potrzebuje więcej środ­
ków materjalnyęh celęra pockresienia stanu gospo­
darczego i kulturalnego, aniżeli na zbrojenia wojsko­
we. Dlatego też obecnie właśnie przed obchodze­
niem świętego Bożego . Narodzenia, całe społeczeń­
stwo powinno dążyć do tego, żeby zapanował po­
między ludami i narodami ten pokój, o którym mó­
wił Chrystus.

7 Z okazji Bożego Narodzenia zasyłamy t
i  naszym Szanownym Czytelnikom i Przyja- 2
{ ciołom oraz Zwolennikom j

| życzenia świąteczne ]
7 W ydaw nictw o i R ed a k c ja  \
^ „Głosu Górnego Ś lą sk a " łj

W spaniaSom yślnyM agistrat katow icki
Gdyśmy jeszcze byli w Radzie miejskiej nigdy 

nie byliśmy przeciwko temu, żeby na gwiazdkę lub
na jakiekolwiek bądź inne święta bezrobotnym mia­
sta Katowic przyznano jakąkolwiek bądź zapomo­
gę, w formie jednorazowej gratyfikacji, Wprawdzie 
słaliśmy zawsze na stanowisku, .że należy wyasygno­
wać jak największe kwoty na zatrudnienie tychże 
bezrobotnych, gdyż Magistrat posiada dosyć pracy, 
która powinna być wykonaną. Gdy właściwą Radę 
rozwiązano i zastąpiono ją komisaryczną radą, za- 
często wmawiać w bezrobotnych a szczególnie przed 
ostatniemi wyborami do Sejmu i Senatu, że bezro­
botnym będzie się coraz lepiej powodziło. Ale były 
to puste frazesy, czcze słowa, gdyż czynów było 
brak. Dygnitarze Magistratcy wyjeżdżali to do W ro­
cławia, to do Frankfurtu, to zaś do Lwowa itd, .110 i' 
widocznie któryś z tych gygnitarzy zauważył zagra­
nicą, że najlepiej dla bezrobotnych będzie, że wysta­
wi się na rynku w Katowicach olbrzymią choinkę, 
oświetli się ją lampkami elektrycznemu, postawi się 
koło niej 2 lub 3 policjantów, którzy by jej strzegli 
a wtedy bezrobotni będą najzupełniej zadowoleni. 
Bezrobotni oczywiście mając puste żołądki i nie mo­
gąc nawet ubrać się należycie, żeby módz pójść oglą­
dnąć ten wielki podarunek Magistratu dla nich, za­
czynają pięści ściskać i kląć na tak wysoki podaru­

nek. Je s t to doprawdy ironja ze strony Magistratu, 
gdyż jeżeli Magistrat umiał uzyskać środki dla 13 
pensji dla urzędników, to też ten sam Magistrat mógł 
wyasygnować dla bezrobotnych przynajmniej po 20 
złotych na osobę. Magistrat ma ale inne zadanie. 
Otóż w gmachu na korytarzach Magistratu widnieją 
tablice czerwonym drukiem na białem tle wypisane. 
„Palenie tytoniu wzbronione". Zaś pod temi tablk 
caini stoją kible, czarno pomalowane a na nich bia­
ły napsi: „Odpadki tytoniowe". A więc poco to? J e ­
żeli jest palenie tytoniu surowo wzbronione w Magi­
stracie, to poco te kible na te odpadki. A.le wido­
cznie ma to być zdaniem Wysokiego Magistratu 
przestrzeganie przepisów .o Konwencji Genewskiej, 
gdyż kible są pomalowane na czarno i jest biały na­
pis na nich, zaś tablice są białe a napis na tablicach 
jest czerwony. Więc tablice dla. Polaków, zaś kible 
dla Niemców. Szkoda, że jeszcze też coś nie poma­
lowano na biało i. nie napisano na tem coś po nie­
bieskiemu.

Ale tegóż przecież od Magistratu nie wolno żą-i 
dać, gdyż wtedy by się „cudowny" rozgniewał na p. 
Kocura, że uprawia górncśłązakostwo.

Bezrobotni sobie to powinni zapamiętać, i przy 
przyłych wyborach głosować wszyscy jak jeden na 
Sanację, za ten hojny podarunek a szczególnie za ten. 
Christbaum, którym Magistrat obdarzył na święta 
bezrobotnych na rynku.

Wy tylko tak dalej róbcie pp. z Magistratu, a 
lud wam się kiedyś' za to pięknie odpłaci.

Już zeszłego roku bezrobotni pomstowali, gdy 
Rada Miejska uchwaliła dla nich pewną gratyfikację 
a Biniszkiewicz obiecał im więcej. Obecnie ta wy­
soka komisaryczna Rada Miejska nic nie d ała ' dla 
bezrobotnych na gwiazdkę z wyjątkiem po 5 złotych 
dla każdego. Niech bezrobotni urządzą pomiędzy 
sobą składkę po 1 złocie i kupią dla ■ pp. Radnych 
steifhuty (meloniki), gdyż cylindry niewolno nosić 
w Polsce, bo to germański zwyczaj. Zaś dla p. pierw­
szego Burmistrza Dra Kocura specjalny nowomodny 
chapeau claque, żeby się jak najprędzej wynieśli z 
Rady Miejskiej, i z Magistratu i poszli sobie szukać 
gdzieindziej stanowiska, gdyż dla takich ojczulków 
miasta bezrobotni serdecznie dziękują.

Ale to są rządy i w Magistracie, sanacyjne, albo 
nawet półsanacyjne, gdyż główny ojciec miasta j«?t 
przecież sanatoram.

1 to się nazywa podziękowaniem !
W sobotę, dnia 1. bm. zostało przez Kcmdsarjat 

Straży Celnej w Tarn. Górach zwolnionych ckoło 30 
celników na podstawie art. 116. Pomiędzy zwol­
nionymi był tylko jeden strażnik z Kongresówki i do 
tego jeszcze kawaler. Wszyscy inni to Górnośląza­
cy, przeważnie powstańcy i pracownicy pkbiscyto-

Wydawca Jan Kustos
Wychodzi ra z  w  tygodm u z dodatkiem  „Der P ran g er“ Cena z a  egz* pojedynczy 4 0  gr»
Rok 8 K atow ice, od 21.—29* grudnia 1 9 2 8 r* Nr. 52
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wi Komisarz Straży Celnej p. PawłowsKi wyraził 
przy pożegnaniu strażnika z Kongresówki swoje 
szczere współczucie i serdecznie uścisnął ma rękę, 
Tymczasem gdy Górnoślązacy przychodzili, od nie­
chcenia podawał im końce palcy od ręki a na twa­
rzy jego malowało się widoczne zadowolenie. Kto 
widział rozpacz tych ludzi na własne oczy, ten do­
znał wrażenia, którego już do deski grobowej nie 
piizymoeiii.

Jedni przeklinali, drudzy własnych ro­
dziców, że ich wychowali na Polaków a tu Polska 
za ich ofiary i trudy w pracy plebiscytowej i powsta­
niach tak im teraz odpłaca. A były momenty tragi­
czne w życiu niejednego z nieb. Weźmijmy tylko 
Augustyna Szmatłocha z Biskupic. W 1 powstaniu 
deste je s:ę do niewoli greneszuou i zostaje ubity w 
tak straszny sposób, że ledwo co życ.a w nim zo­
stało. W 2. powstaniu idzie do Apo i przydzielony 
został do powiatu kluczborskiego. Do wybuchu 3-go 
powstania został powtórnie wzięty do niewoli prtsez 
Selbstschutz, wywieziony do Chociebuża i tam za­
sądzony na karę- śmierci za to, że rzekomo szmuglo- 
wał broń dla pc wstańców. Stamdmtąa ratuje się 
ucieczką W  grudnia 1921 roku notuje się na kurs 
straży granicznej do Cieszyna i wraca na Śląsk na 
na miejsce Strzybnica w pcw Tarnogórskim. W 
czerwcu 1922 roku żona w Biskupicach na poród, or- 
gesze wkradają sie do mieszkania i chcą ją wyrzucić 
oknem. Żona się przelękła i za 3 dni umiera Pó­
źniej żeni się drugi raz z wdową po żołnierzu. Służ­
bę pełnić bez nagany. Dziś wyrzucony na bruk i co 
najgorsza nabawił się gruźlicy płuc wskutek prze­
ziębienia w służbie i lekarze uznali go 100 procent 
niezdolnym do służby zewnętrznej.

Rodzina składa się z 7-mięrga małoletnich 
dzieci.

Drr.a 9. grudnia 1922 roku przychwycił pan 
Szmatloch przemyt papierosów, cygar, perfum, war­
tości 13 mi!jonów marek. W roku 1924 przemytnicy 
zapłacili wysokie kary od 300U— 10 000 złotych. P. 
Szmatiochowi należy się procentowe wynagrodzenie 
razem z przemytu 65 procent wartości towaru prze­
myconego. Dotychczas nie otrzymał ani grc-sza.

Zastał dalej zwolniony Hermaś z Biskupic, 48 
lat stary, rodzina składa się z 8 dzieci. Dalej Pietro- 
szek z Rybnej około 50 lat stary, rodzina również 
składa się z 8 dzieci. Któż jest w stanie wczuć się 
w położenie rozpaczbwe tych ludzi, którzy wszyst­
ko otiarowau dla Polski a Polska co dla nich?

Niejeden z nich powiada światu: „z prochów na­
szych powstaną mściciele!" Dziś szerokie masy 
ogarnęła rozpacz i zwątpierua i wszystko czeka na 
wybawienie z tych okropnych męczarni w jakich ję­
czy lud śląsk i. , ,

Nieslych&ne latszowame dokumentów i oszustwa 
w Urzędzie Okręgowym Cnełir. w Pszczyńskim

■W piątek, dnia 7 grudnia bm. można było zau­
ważyć na ulicach nadzwyczajny pogoń Posterunko­
wych za jakąś osobą. Każdy pyta, co się dzieje, aż 
nareszcie prowadzi Posterunek Policji sekretarza 
Urzędu Okręgowmgo Chełm J ó z e f a  J n n k i s z a  
do p a k i, .który siedzi obecnie w więzieniu śledczem 
w Mysłowicach,

Takowy wystawiał ubiegającym się o świadec­
twa noszenia broni (Waffenschein), używał do pod­
pisu faksinile Naczelnika Urzędu Okręgowego R a­
dwańskiego w ten sposób, że je następnie czarnym 
atramentem poprawiał, aby w ten sposób czerwony 
atrament, którym to faksimila odbita była nieod- 
różnić.

Pożalem używał też pieczątki Urzędu Okięgo- 
wego Chełm i dał sobie za taką manipulację od ub' ;■ 
gających się do 20 złotych zapiach

Nie mi my zam.aru żadnego cieszyć się z tego 
wypadku, lecz dziwi nas to strasznie, ak mógł Na­
czelnik Urzędu Okręgowego Chełm jemu pozostawić 
do własnej dyspozyi ji faksimke i pieczątki, przecież 
go dobrze znał. gdyż stare przysłowie mówi; „czem 
garniec nawre, tem skorupa zawsze pachnie", bo 
przecież Jonkisz jaKO były asystent pocztowy zde- 
fraudował na poczcie w Bieruniu Nowym przed 
dwiema latmi ckoło 1400 złotych, siedział za to 6 
miesięcy w więzieniu no i gdv wyszedł z paki to 
występował jako Mnsolini na Naczelnika Urzędu 
Okręgowego p. Radwańskiego, zai-zucaiąc jemu, że 
swegu czasu przy toczacem się powstaniu zwołał 
grencszuc do Chehnu, co smutnem następstwem by­
ło, że padło ofiarą czterech obywateli gminy Chełm.

Zamiast jego pociągnąć do odpowiedzialności, to 
jemu dał stołek za sekretarza przy Urzędzie Okrę- 
gowetn w Chełmie, co obywaielów Chełmu to stra­
sznie zdziwiło, bo przecież Naczelnik za znikome 
rzeczy stawiał jemu nieprzychylnych obywateli 
przed Prokuratora i tak gtosno w Chełmie urzędo­
wał, że ;ego echo przebijało na salach sądowych w 
Mysłowicach j w Katowicach nieomal każdy miesiąc 

Apelujemy do Pana Wojewody Grażyńskiego i 
Pana Starosty w Pszczynie o zniesienie Urzędu Okrę­
gowego Chełm już z względów gospodarczych, gdyż 
nie i n-ożemy spokojnie patrzeć na stałe obniżanie po­
wagi Naczelnika Urzędu Okręgowego Chełm, który 
w szeregu mnych spraw gminnych jako były Naczel­
nik gminy zawinił.

Jan Badura
Właściciel dwuch cegielni w Katowicach i dzierżawca 

cegielni w Brzezince pod Katowicami

ul. Parkowa 3 KATO W ICE Telefon 1745
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Jestem  śląsk ie  dziecko
Jestem  ś l ą s k i e  dziecko 
Boże, Tobia chwała!
Ś l ą s k a  nasza ziemia 
Mnie tu wychowała.

1 od ś l ą s k i e j  matki 
Do niej miłość bratem,
Od ojca Ś l ą z a k a  
Przykład otrzymałem.

Jestem, ś l ą s k i e  dziecko,
Ś l ą s k i e g o  plemienia,
Czystej przodków wiary 
I ze krwi i tchnienia.

Uczucia wraz z życiem,
Wziąłem pracowite,
Miłość Boga, bliźnich,
Mam w sercu wyryte.

Jestem ś l ą s k i e  dziecko 
I Ś l ą z a k i e m  zginę;
Kocham ś l ą s k ą  ziemię 
I ś l ą s k ą  krainę,

Kocham to, co nasze,
Jako  mi Bóg miły,
Choćbym miał wysączyć 
Krew z ostatniej żyły.

Dać życia za wiarę 
I ojczyznę zfotą,
To jest dla mnie chlubą,
To jest wielką cnotą.

J u l j u s z  L i g o ń .

A więc Juljusz Ligoń śpiewał o Ś l ą s k i e j ,  a 
nie o polskiej ziemi, jak to wciąż „fafla" ,ego kre­
wny Stanisław Ligoń Aucbprcfessor w „Kocyndrze1 
lub w „Radio".

B aczn ość!
Następny numer „Głosu Górnego Śląska 

się w sobotę, dnia 29 go grudnia 1.928 r. z powol i 
świąt.

„Niech pan dzieci potop: a siebie powiesi?1
W  Polsce odbywają się co chwilę święta czyli 

<łni żebraniny. To urządza się raz zrań matki, o„.- 
gi jaz  dzień dziecka, Pożarem robi się wszyr -o 
ażeby jak najmniej rodzice mogli temu dziecku po- 
módz.

Naczelnikiem Urzędu Skarbowego w Mysłowi­
cach jest p. Kryza. Człowiek ten sądzi, że Gc.i .y 
Śląsk io dojna krowa, lub cytryna, którą nakzy 
wyssać do ostateczności. Podatkami się obywateli 
obarcza do tego stopnia, te  odbiera się im oś fał n c 
źródło możliwości zarobkowania. Reklamacja i c I- 
worania pozostają oczywiście bez odpowiedzi, wediir; 
zasady już sJę robi.

Właścicielowi składu obuwia p. Habryce w My- 
siewie ach obi ożył egzekutor podatkowy aresztem i a 
rzec z zaległego podatku dochodowego ; przemyk o- 
wego rok 1924, 25, 2o, 27 i 1928 na ogólną sumę 1800 
złotych 30 par obuwia. Pan Habryua udał się Co 
naczelnika Kr-zy z prośba o ws trzymam e tej sprar/y 
aż do załatwienia jej przez Komisję Odwoławczą. P. 
Haibryka zwrócił uwagę p. Kryzie, na trudne wa­
runki, przedstawiając jemu, że ma do wyżywię” a 
siebie żonę i czworo swoich dzieci i jeszcze dwr o, 
nad któremu jest opiekunem. To jednakowoż nietyl o, 
że p. Naczelnika K. nie wzruszyło, lecz nawet pow p- 
driał p. Kryza parm Habryce: „Niech Pan dzieci po­
topi, a siebie niech pan powie»x“. Postępowanie ta­
kie oczywiście należy napiętnować Pan Kryza po­
suwa się do tego stopnia, ze gdy podatnik żąda w t - 
jaśnienia od niego, to p. Kryza go ofuknra i oświad­
cz: żeby się więcej razy do niego nie odwar;!
przyjść.

Pan Habryka wniósł przeciwko tego rodzaju po­
stępowaniu ze strony naczelnika Kryzy zażalenie do 
Ministerstwa, cóż jemu ale to zażalenie pomoże, kie­
dy licytacja zajętego obuwia ma się już odbyć 20.
b. m„ a Ministerstwo przecież pracuje wediug zasa­
dy „już sie robt”.

Postępowanie tego rodzaju ze strony p naczol­
nika Kryzy naoewro nie przysporzy polskości korzy­
ści. Przeciwnie, jeżeli dotychczas przy wyborach 
komunalnych w Mysłowicach uzyskali Kustosowey 
dwa mandaty, Dr. Kos 1 a Niemcy kilku, to czynniki 
miarodajne mogą być przekonane, że przyszła Rada 
miejska pędzie wyglądała zupełnie inaczej, to zrą- 
czy, że większość będą mieli nie Polacy. A winę za 
to ponoszą ci, którzy tego rodzaju postępowaniem 
ludność wpychają do obozu przeciwnego.

Przeciez istnieje podobnie jakieś zarządzenie 
Pana Woiewody, z którego wynika, że należy po­
datnikom wszelkie możliwe dawać ulgi, o którem to 
zarządzeniu tak pięknie rozpisywała się „Pulske 
Zachodnia". Ale być może, że Wojewoda swoje, a 
Urząd Skarbony też swoje. A rzeczą -est jasną, że 
w 'Warszawie to są miechy luh kosze bez dna, więc 
ciągle dziury się tam znajdują A Górny Śląsk prze­
cież jest tylko na to, żeby płacił. Ale przyjdzie 
czas, że i ten Górny Śląsk raz się wyczerpie, gdyż : 
najlepsza krowa tak długo mleko daje, podwiele 
otrzymuje paszę. Gdy tej paszy nie będzie, wtedy 
i ta najlepsza krowa zdechnie.

RESTAURACJA
»POLONIA«
K atow ice , ul. P o p rzeczn a  -  Tel. 505

>v3rtaL

życzy Szan. Gościom

Wesołych *r>vaąt 
f D osisgo Roku!

DYREKCJA

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katawicacb 
w Drukarni ..V I T A". Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  Ku s t o s ,  Katowice.
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F'róhliche und gesunde

wiinschl unsfein yeiehrten Lesem  u. Fieunden

Der Verlag rnd die Reilaktior 
des„Glos Górnego Śląska"

Eine Beilage ties „Głos Górnego 3laska“ , welche zur Aufóeekunp u. Beitegurą ieglichar I* th.ta.jde dlent

U, die goldene Freihelt una G erech- 
tigkeit in  der D, K. P.

Wi.e die goldene Freiheit und Gerechtdgkeit in 
der hiesigen D. K. P. aussieht, wollen wir m*t weite- 
ren Beispielen beweisen:

1. Wenr. ein Beamter unsereu Staatsschatz schli - 
digt, um zu Gelde zu gelangen, dann erbalf. dreser 
nur zwei leichte Strafen und zwar: er wird bestrait 
zur Ruc'k.veigutung des geschadigten Betrages und 
ausserdem erhalt er eine leichte Belehruugssi.raie. 
Fur diese leichte Strafen, erhieit einer am Juli 1928 
roku die Ans teilung zum Beamten.

2. Wenn ein langjahiiger und braver Beamter 
eine Scnadigung des Staatsschatzes entdeckt und 
dies zur Anzeige bringt dann wird sclcb e;n Beamter 
iiber 10 Mai mit viel schwereren Strafen btlegt durch 
die hiesige D. K. P. ais ein Raubmórder durch das 
Gerichi.

Denn ein Raubmórder kann nur zum Tode ver- 
urteilt werden und verliert die btirgerLcben Ehren- 
rechte. Dagegen wird ein Beamter, wenn er treu 
und brav den Staatsschatz schiitzt und eine solche 
Anzeige yorbringt. durch die hmsige D. K. P. unge- 
rechter Weise so^nge gemassregelt w‘-d, bis dieser 
Hnfallt und stirbt.

Somit bat c m Raubmórder ein leichten Tod mit 
kurzeń Ende, der brave Beamte dagegan ein schwe-, 
ren Tod mit la.ng*sm Ende

Zum. Schluss wird der Raubmórder vor dem 
Tode nicht ais kcpfkranker Mensch hingestellt, da- 
gegeu wird der braee Beamte vor dem Tcde nicht nur 
im eigenen Sta a te selbst, sondern sogar im Ausland 
fulscherweise ais krpfkranker Mensch hingestelit.

3. Zuigleioh liebt die hiesige D. K. P. zu sehr das 
Dennnzieren, denn infolgedessen werden alte und 
langjahrige BeamJe ungerechierweise mit Verset- 
zung bestraft nach den weltgelegendsten Stationen, 
ohne Zuweisung einer Wohnung und socnt miisseu 
taglloh etliche dieser Beamten fahren:

a) von Lublimtz und von Boronów nach Szopienice.
b) von Neuberun und Katlowitz nach Lublinitz,
c) von Siemianowice nach Rybnik usw.

4. Erhalt so ein yersetzter Bearrnte eine Woh- 
nimg auf der neuen Dienststełle zugewiesen, so ist 
diese wieder so klein, dass dieser Beamte gezwungen 
ist, einen Teil seiner Mobel zu vermchten oder zu 
verkaufen.

5. Auch haben alle Beamte und Arbeiter bei 
der hiesigen D. K. P, eine Aerztekommission, die 
i'ber die Gesundheit aller Bediensteten zu wacihen 
hat. Leider haben wir feststellen mussen, dass die 
Kommission auf Anurdnung dei hiesigen D. K. P. ge­
sunde Leute ais kranke und wiederum kranke B e­
amte. ais gesunde Menschen erklart.

6. Im Monat Oktober stellte Glombek auf dem 
Djenstwege einen Antrag zur Autnahme in die Ver- 
bandskrankericasse bei der D. K. P., hat aber bis 
heute keine Antwort erhalten, trotzdem kranke 
Leute, die nach ihm einen Antrag steliten, schon in­
ne] balb 3 Wocben den Aufnahmeschein erhielten.

7. Vor der Uebernahme war Glombek ais rolle 
standige Burokraft beschaftigt und ais solcher wurde 
cr von der polnischen Regierung iibernommen. Ais 
er etLche Hundertiausende Zloty dem Staatsschatz 
gerettet hat, um die der Staa^schatz gesebadigt wor- 
1 len wart, wird er jetzt fiir diese gelelstete Arbi il auf 
solche Stationen versetzt, wo er iiber genehmigten 
Kopfetat gesćhaftigt wird und ais solcher erhalt die­
ser keinen richligen Posten, sondern muss Woche zu 
Woohe eine andere A-beit verrichten

8. Lt. Scht. D. K. P. II1/4 v. 11. 10. 28 erhielten 
alle Beamte, die eine Dienstwohnung bewohnt hatten 
zur h.ennfcnisnahnie zugesandt, dass diese schulden

aer D, K. P. vom 1. IV. 26 an zu wenig gezahlte 
Miete und somit wird diesen Leuten der zu wenig er- 
hobene Betrag von dem Gehalt ratenweise abge- 
zogen

Die D, K. P. bemft sich auf die erlassene Ver- 
oretoung der Wojewodschaft vam 16. Dezember 1926. 

HJerm.it fragen wir die łresige D. K. P. aa:
a) wairum wurde ceitens der D. K. P der zu wenig 

eingezogene Betrag nicht glcich etngeżogen vcn 
den Leuten und zwar spatestens vom 1. Januar 
1927, warurn erst nach Ablauf von zwei Jalireti.

b) Zweitens ist uns ments bekannt, dass ab 1. IV.
1926 schon jemand von Privatwohnungen, auch 
wenn dieser die grósste Anzahl vcn Stuben be- 
wofent hatte, 100 P. ozem der Friedensnwete ge- 
zahlt hat.

c) Wenn diese Verordmtmg der Wojewodschaft 
erst am 16. Dezember 1926 bekannt gemącht 
wurde, somit konnie das erst vom 1. Januar
1927 recbtskraftig sein, nicht aber schon riick- 
ydrkend vom 1, Aprii 1926?

9. Ausserdem bekamen zwei Eisenbaihnbeaante 
am 1. Oktober 1924 mit Namen L. und K. kein Ge­
halt ausgezahlt, trotzdem diese Beamte den Empfang 
dieses Gehalts in der GenaKsliste in cler Stations- 
kasse in Rybnik unterscbreiben muss ten. Wo ist das 
Geld der beiden hmgekommen?

10. Warum gibt die liiesige D K. P., Herr Efsen- 
bahnprasident. allen Pedi°-nsteł Rn, die  Bittgesuche 
einreichen, wegen ungereohter Bestrafung keine 
Antwort'7

11. Wie lange werden noch dlejenigen Bedien­
steten warten iniissen auf d; a Rudkzahlung der zu- 
viel erhobenen Beitrage zur Pensionskasse A und B 
und zur Angestelltenversichening fur die Monate J a ­
nuar bis April 1928?

12. Herr Eisenbahniprasident, diese Ausroittung.s- 
politik gegen die oberschlesischen Eisenbahnbeam- 
ten muss endJich aulhoi-en und falis Glombek und 
alle anderen ungerechterweise verselzten Beamte 
vom 1. Januar 1929 nicht zuriick nach ihren Wohn- 
orten versetzt werden, so miissen wir gezwungener- 
weise wo andets uns um Schulz wenden.

13. Die Verordmmg iiber die Entschadigung der 
Geschadigten ist urs schon bekannt, und iiber dies 
werden wir berichten in der nachsten Nummer.

(Fortsetzung folgt.)

W ie kann di?se Firm a autshalten?!
In Katowice werden die Postaulomobile und die 

Postkraftwagen (Motorrader) von einer privaten Fir­
ma gestellt, wofiir diese Firma vom Fostministeriuiot 
bezahit wird, Die Bezahlung hierfitr steht abeT in 
keinem Yerhaltnis zu der geleisteten Arbeit. Wah- 
rend z. B. das Unternehmen „Auto" fur ein % ienn!- 
ges Lastmotorfahrzeug bei offener Karosserie ohne 
irgen-d welche Garantic pro Stunde 22,50 Złoty liąui- 
diert, wahrend andere Firm en sogar 27 ja 28 Zloty 
pro Stunde dalii- lięuidicren, erhalt diese Firma. von 
der p ost nur 6,86 Złoty pro Stunde. Diese Firma 
muss die Haftpflicht, das Persona!, benzin, P.epara-

turen u. d. g. m, zahlen, erhalt aner fiir alles nur 6,86 
Złoty pro Stunde. Es ist kein Uunoer. wenn die 
Krafiwagen der Post (Lastwagen und Motorrader) so 
aussehen, ais wenn sie einem Lumpenhandler ge- 
hóren wurden. Denn vercchonern kann die Fbma 
diese Wagen nicht, wenn sie 29,82 Prozent weniger 
erhalt wie die andern Firmen. F ur  die Unterha.ltung 
des Untemebmens zanlt die rirm a 8000 Złoty pro 
Monat, so dass sie im Laufe von 5 Mcnaten 2700 Zł. 
zu'zahlerx musste. Denn sie erhieit pro Monat 
6585,95 Zloty, verausgabt.e aber 8000 Złoty monat- 
lich. Also em derartiges ,,Gesc,haft‘ karm sich 
■selbstverstancllich nicht rentieren.

Im Interesse der Post liegt es wie auch des An- 
sehens des polnischen Staates, dass die Firma anstan- 
diger bezahit wird.
Die Oberschlesier sollen nur polmsrit lernen, die 
Galizier dagegen wollen in deutschen Famihen ver- 

kehren, damit sie die deutsche Sprache eriernen.
W ir haben immer hervcrgehoben, dass in dsn 

Schulen poinisoh und deutsch gelernt werae. Unsere 
eingewanderten Bruder mochten es babe.tr wollen, 
dass unsere Kinder nur polnisch konnen. Denn dann 
wtirde es ihnen ein leichteres sein, die Oberschlesier 
einzuseuen.

Wie es m it den Planen der „swoi aussieht, da- 
von zeugt in der „Kattowitzer Zeitung" Nr. 265 fol- 
gendes Inserat:

Jg. PeFn, aus gut. Familie. Absolv. des 
Gymnas., ert. polnische Konver»ation, sowie 
Nachhiiiestunden der unt. Klass, in die- 
Sprache geg. frUes Zirnmer und Pens. bei 
einer intellig., deutsch. Familie in Katowice 
od. Umgegend. Angebote erbeten unter 

poste restante an Kaliński, Kraków, poczta 
główna.

Soweić diie Nachricht der jung en Krakauerin. Sie 
mochte sioh gern in eme deutsche Familie einnisten. 
Vor einigen Mcm A en haben wir bereits heiworgcht^* 
ben, dass ein hiesiger Rechtsanwal.t, der sich zu den 
Sanatoren bekennt, ebenfalls in eńier deutschen Zei- 
tung ein deutsches Kindermadchen gesucht hat, Dies 
schadet aber dem Rechtsanwalt mchts, offenthch die 
Deutschen mit Schnmtz nud Dreck zu beschimpfen. 

Also Acbtung Oberschlesier!

W o bleib t die Auogjleicbs^ul&ge?!
Seit dem 1. April 1928 sollte fiir die Wojewod- 

schaftspolizei eine Ausgleichszulage gezahlt werden. 
BLs jetzt haben davon die Policeioeamten davor 
gamichts gemerkt, Vielleicht interessiert sich die 
massgebende Stelle daftir. Man spricht dartiber, 
dass irgend iemand dahinter sieckt, der zur Auszah­
lung dieser Aus.gledcLszulage reso. zu ihrer Gcwah- 
rumg befugt ist, — Ist dies wahr?

Ganz was ieines
Ar emeir anderen Stelle berichtigen wir in tm- 

serer heutigen Nummer iiber die menkwiirdige Stel- 
htngnalrme der hiesigen Eisenibahndirektion ru be- 
zug auf d*e Interpretation des Begriff es einer Dienst- 
re&p. Beacntenwohnung. Die EisenDałmclirektion Ka­
towice hat a,n samtliohe Eisentabnbeamten die w  
staatlicihen Hansern wobnen ein Schreiben erlassen. 
wonach sie aufgefordert wurden, den 100 pn-ozerim- 
gen Miietszins vom i. April 1926 ab nachzuznhlen. 
Wie bekannt besteht die Novehe zum Mieterschulz- 
gesetz erst seit dem 16. Dezember 192b, Al»o von 
da ab konnie die Eisenbahndirfcktion den 100 pro- 
zerdigen Mielszins verla:ngen. Die Herrn Juristenin 
der Lisenbahndirekitiń-n Katowice scheinen sich uber 
die Begriffe einer Dienst- und emer Beamtanwoh- 
nung mcht klar zu sein. Nach den hier noch g-Jten-



den idestimmungen hat ein Anrerht auf die Dienst- 
wohnung (mieszkanie służbowe) jedcr Eisenbahn- 
beamte der unbedingt notwendig zur Aufrechterhal- 
tang des Dienstes (służby) in dem Ort, wo er Dienst 
yerrichtet, erforderiicb ist,

Zu solchen Beamten gehórt der Eisenbahnprasi- 
dent, samthche Oberrate, die Siationsvorsteber, Ver- 
kehrsbeamte (dyżurni ruchu) u, d g m, Denem steht 
unbedingt eine Dienstwohnung zu,

Eine andere Frage ist die Zuweisung einer Woh­
nung. die sich im staatlichen Gebaude befindet. 
Diese ist aber eine Mietszinswohnung. Diese beiden 
Begrifte wirft die Eiseiibahndirektion in emen Topf. 
Eine feine Weihnachtsbescherung hat die Eisenbahn- 
direktion zwei Bahnkoisrestaurateuren erwiesen. 
Und zwar dem Bcuinhufsrestaurant-Pachtei Bander 
in Kalety, und dem 3ahnhofsresiaurant-Pa.oh.ter Ga- 
lański in Murcki. Beide Bahnhofsrestaurant-Pach- 
ter haben. einen Vertrag mit Je r  Eisenbahndirektion, 
wonach sie ihnen VierteijahrliÓ kiindigen kann. Die 
Eisenbahndirektion Katowice hat ihnen die Kiindi- 
gung am 12 Dezember zugestellt mit dem Vermerk, 
dass sie die Kaume spatestens Ende damuar verlas- 
sen mussen,

Wenn man bed^nkt, dass diese Leute zuminde- 
śtens bis zum 1. Januar 1929 ein Akzisen, wie auch 
eiui Cewerbep^tent mindestens fur ein na Ib es Jahr 
aualosen mussen, so ist das von eitcn der Eisenbahn - 
direktion eine ganz gemcine Niedertrachtigkeit und 
RechfsunKenatms. Die Herren Juristen tn der 
Eisenbahndirektion sollen zunachst ihre Nase in das 
Gesetzbucn hineinsteoken, ferner sollen sie sich ge- 
«au mit den Finanzgesetzen vertraut machen.

Dass sioh diese beiden oben erwahnten Bóhn- 
hofsrestaurantpachter dies nicht getallen lassen w er­
den, ist selbstversiandhch, denn Recht muss eben 
Recht bleiben.

Eine feine Weihnachtsbescherung hat der Herr 
Etiisenbahnprasident Dobrzycki fur alle Eisenbahn' 
beamten in einem okólnik (Rundschreibenj ange- 
kiindigt, Dort forderl pan Prezes Dobrzycki samt­
hche Eisenbahner aur, sich recht zahlreich an samt- 
lichen festlichen Mamfestationen zu beteiligen. Pan 
Prezes Dobrzycki beki ag t sich bitter dariiber, dass 
man bei staalliohen Festlichkeiten seler wenig Fisen- 
bahner sieht, Samliiche Liebe geht durch den Ma- 
gen. Also auch die VaterlaiLdsliebe, Ausserdem 
musste der Herr Ei s en d ałinpr asid en t Dobrzycki 
wissem, dass die Vaterlandsliebe im Herzen ruht, det 
Patriotismus dagegen zum Fenster hinaushangt. Aber 
eine Frage Panie Prezesie: „Wesbalb sieht man Sie 
denn so seiten bei Emzugen und Maniiestabonen? 
Zur Hosowiczs und Rucińskis Zeiten hat man die 
beiaen Prasldenten immer an der Spitze bei Umzii- 
gen gesehen. Jetzt sieht man Sie aber sehr seiten 
und fast uberhaupt nicht Ein Sprichwort sagt: , Wie 
der Herr so das Gescherr, Oder po polsku: „Jaki 
pan, taki kram”, Denn das Beispiel kommt von 
oben, Ausserdem noch eine Frage, Panie Piezesie: 
Wesbaib haben Sie mcht in dem okólnik betont, dass 
auch die „swoi” (radcowie, nadradocwie, inżyniero­
wie u. d. g. m.) an solchen Feierlirhkeiten in Urazu - 
gen mcht teilnehmen?

Also, Panie Prezesie, mehr vorsicht beim erlas- 
sen derartigen okółnikes.

Auch die ohersdiiesische Frau soli k  physischcr 
Kmslchl dem Va!erlande dieueu

Wed bereits auf den Leim der Militariibungen 
nur sehr wenige Oberschlesier (Manner) eingehen, 
yeriangt die „Polska Zachodnia” in ihrer Nummer 
340, dass es unbedingt notwendig ist, dass auch die 
Frau zu Ueburgen una zwar in aen Ab teil'mg en der 
AulsRiidisohen sich melden soli. Die „Zachodnia" er­
klart dass die Frau jetzt nun einmal nach der pol­
nischen Wrfassung die Gleiohbererhtigung hat. In- 
fclgedessen miis»e sic sich auch am Militariibungen 
beteiligen. Dies se‘ auch die Ideologie des Marschail 
Piłsudski,

Die „Polska Zachodnia" resp. ihre Redrkteure, 
kennen wohl nicht Hektors Abschied von Andro- 
rnaehe, wo Hektor sich von seiner Frau losreist, ais 
er im den Kri eg zieht, obwohl seine Frau mit ihm ins 
Feld, ziehen wollte, Ein guter Uebersetzer in polni- 
saber Sprache des unstei blichen griechischen Dich- 
ters Humer sagt folgendermassen iiber den Ab- 
schied" „Ty idź do kądzieli, ja pójdę na boj°”. Und 
einer der grossten deutschen Dichter, Schiller, hat 
diese Szene in einem speziellen Geuicht unter der 
Ueberschcift: „Hektors Abschied von Andromarche”, 
gewiirdigt.

SeTbMverstandlich haben die Redakteur© der 
„Zachodnia" davon korne Ahnang, wenn sie Frauen 
zur Kr<egszwecken vorbereiten wollen.

Derm gerade die Frau ist zu hoheren Zwecken 
herulen, namlich dazu, dass der Frieden auf Eroen 
harrscht, naoh ohristlicher Missaon. Dass derartigen 
Biodsinn Redakteure der polnischen Zeitung „Polska 
Zachodnia" verzapten, resp cingewanderte Prauens- 
elemente diesen Blodsinn in der Zeitung veróffcnc- 
lichtn, wundert uns nicht, denn diese Frauen stecken 
ihre Nase sehr wenig in die Kiiche, so dass Je r  Mann 
sein MUiag- und Abendbrot im Restaurant essen 
muss, statt sich um den Haushait zu kiimmern, lesen 
derartige Hyperpatriotinen Biicher, die sie nicht ver- 
stehen. Aus solchen Biichern verzapfen sie dann 
ihren Unsinn und geDen ihn der Oefłentlichkeit Preis 
nach dem Grundsatz von Goethes Faust: „Die Da- 
men geben ihren Putz zum besten und spieien ohne 
Gage mit."

Die Oberschleóienn hat den Kiieg genug geko- 
stet, nicht allein den Krieg, sondern auch die Auf- 
stanae. Und htui bekommt in der Rentenabteilung 
den Dank dafiir, wenn sie sich um dm Rente be- 
wirbt, nachdem sie, sei es ihren Mann, sei es ihren 
Sonn ve>rloren hat.

Wir solien zahlen, die anderen werdem iahren u Jer 
„wir steh’n im Hemde da — Alleluja!“

Die Mecresliga in Katowice will der Matka Oj­
czyzna ein Passagiersctiiff scheaken, das „nur" 7 
Millioner. Zloty kestet. —  AU die3 Geld soli d*e 
oberschlcsische bevolkevung wieder aufbring®r,. Es 
wird wiederum gebetteit werden, Dafiir ist das 
oberschlesisohe Volk gut Zum Geben sind wir, zum 
Nehmen Warszawa, Bestimmt wird kem Oberschle­
sier auf diesem Schiff beschiiftigt- dafiir nur „swe t'

W ir legen den soharlsten Protest dagegen ein.

Heimats-Bekenntnis
(Oberschlesien, du mein Heimatland.)

Bin geboren aut schiesiscner Erde,
Bin getauft ais schlesisches Kind,
Erste Schritte ■ stampften auf schlesischem Boden, 
Erste Woirte lallten schlesische Griisse,
Ais Dank und Ehr‘ zu. Gott den* Herm 1.
Dass er mich schlesischen Eltern ais Geschenk,
Echt rein schlesisches Blut in mir ’'erschafiend!
Ais Jiinglmg, Gebet una Lmder schlesisoker Art, 
Hellsingend hinauf zum Himmel schickend,
Brachten sie mai nem Hej lar d die erster. Opfer dar. 
Drum alT ihr Vólker horet!
Lasset ab von dem Zerstoren,
Was ich, mit meinem Hę imalland 
An Sitte, Liebe und Mutterlaut 
Von mein en Vatern geerbt und mir,
Meinem schlesischen Land ais heiliges ewiges 
Geschenk von Gott gtgeben wurde 1 
Drum griiss ich dich mit Seel und Herz,
Fiir diob Blid noch Ted nicbi: scheuenda 
Mem teures gcliebtes Schlesier Land!

Johaim Knappik, Syn Górnoślązaka.
i  i

Eins kurze Anfrage an di? Eisenbahndi^eUion
Ist es wahr, duss die F'senbahndirektion Kato­

wice an die Leitor urd Vorsteher des Lokomctiv-
schoppen und der elcktrischen Lichtzentrałe eine 
Anordnung erlassen ha t, ais ob im Innerdiemst d, h, 
im Lokomotivschoppen und in der Lichtzentrale selbst 
Leute beschaftigt werden diirfen, die friiher im Be- 
trieb waren, dafiir Leute die Innendienst hatten, in 
den Betrieb konunen sollen. Es werden namliob 
Klagen dariiber gefuhrt, dass Saisonschlosser ais 
Heizer fahren, dagegen Leute, die langere Zeit nach 
dem Ezamen sind. Arbeiten ais Schłorser i'errohter 
miissen. Einer der Saisonangeslellten, der uoch vor 
kurzem auf dem Aschekram beschaftigt war und nur 
dafiir angestellt ist, erhalt eine bessere Aibeit, ais 
diejenigen, welche schon jahrelang bei der Eisen­
bahndirektion beschaftigt sind und auch zu der bes- 
ser en Arbeit bestimmt sind

Wer wlid den Schaden et seiten
Vor kurzem ist der Główny Komendant Policj, 

Województwa Śląskiego Żółtaszek mit seinem 
Stabe im Auto von Katowice nach Tychy gefabren 
Unweit Tychy eerungluckte das Auto, indem es an 
einen vorbeifahenden mit Holz beladenen Wagen 
sliess. Das Auto soli nicht versichert sein. W er 
wird den Schaden ersetzen, falls dieses Auto nicht 
yersichert sein sollte?

Skądże wziął się tam Waćoan Imć !,crfanty
W ubiegły wtoiek przed tygodniem odbył się 

zjazd Górnoślązaków, którzy ukończyli stu-)a akade­
mickie. Myśmy się tam na ten zjazd nie ubiegali ani
0 zaproszenie ani o jakąś łaskę, żebyśmy też taim 
byli, wiedząc o tern, że zjazd był Usplrowi ny przez 
ludzi z otoczenia p. Koriantego. Na ziazd zaproszono 
ludzi, którzy nie ukończyli studjów akademic­
kich, natomiast nie zaproszono ludzi takich, którzy 
faktycznie siudja akademickie ukończyli. Rej w tym 
zejździe prowadzi! p Korfanty sam. Był też tam 
wprawdzie Dr. Hager obecny, wielk sanater, ale i 
tego zaproszono z pewnych względów, ponieważ 
widocznie Dr. Hager waha się jeszcze, czy czasem 
nie będzie lepiej przystąpić pzed wyborami do pana 
Korfantego, żeby może jakiś stolec poselski osią­
gnąć. Ale nie o to nam idzie. Rozchodzi się prze- 
dewszyslkiem o jedną rzecz, a mianowicie o to, dla­
czego pewnych ludzi nie zaproszono. Zaznaczamy, 
że osoba nasza w grę nie wchouzi, gdyż my na tego 
rodzaju hobsztyki nie lubimy uczęszczać, zas p. Kor­
fanty ma nas w dobrej pamięci jeszcze z czasów ple­
biscytu, kiedyśmy jemu wyrżnęli verba vera, a było 
to w Lomnicu, resp. w Schlesischer Hot w Bytomiu, 
na jednam zebraniu, na które zwołał p. Korfanty 
wszystkich akademików, a szczególnie akademików 
z nieukończonemi studja„ii, przebywających własr.e 
na Wszechnicach w Niemczech, Tam na.stąpTo pim- 
wsł f  starcie pomiędzy Kustosem i Korfantym, gdzie 
p. Korfanty nie mógł odpowiedzieć pozytywnie, czy 
przez przerwanie studiów i przez poświęcenie się 
pracy plebiscytowej na rzecz Polski, będzie dla tych 
nieuk ończonych akademików jakaś ulga przy zda­
waniu egzaminów Wtedy p. Korfanty apelował 
właśnie dc tych ostatnich akademiKow, oomagając 
się od nich przerwania studjów ze względu na do­
broć interesów Państwa Polskiegc, a szczególnie 
polskości. I to czynił w cnaraikterze komisarza ple­
biscytowego. Pan Korfanty o ezy w Ju t wykłócił dę 
sianem, na które to wykręty niejeden z nas tam obe­
cnych poszedł. M\imy bowiem z powodu tego kilka­
naście akademików gómuślązaków, którzy idąc 
wówczas na lep p. Korfantego, do dziś dnia studjów 
ukończyć nie mogą, a to z powodu braku funduszów
1 ze względu szczególnie materialnych Ludzie c: 
poniewierali się po Górnym Śląsku. A  mamy nawet 
takie wypadiki, i t  dzis, jeżeF Górnoślązak z nieu- 
koń^zonemi studjami pracuje ha stanowisku nauczy­
ciela w gimnazjum, to wymaga się od niego złożenia 
państwowego egzaminu, a daje się mu tylko ochłap 
w wysokości 3 miesięcznych płatnych poborów, na­
tomiast „swoi” otrzymuje 2 letni płatny urlop

Ale pytamy się, jakiem prawem rości sobie pre­
tensje p. Korfanty do akademików z ukuriczonemi 

1 sludjami?
Przecież właśnie p. Korfanty studiów nie ukoń­

czył. Uniwersytet zaledwie powoniał. A jeżeli jest 
doktorear jororowem  Akademii Górniczej w Kra­
kowie, to jeszcze należy uad ta sprawą stawie znak 
zapytania, gdyż wiemy w jakim czasie i pod jakierai 
waruttkam’ p, Korfanty tenże doktorat honorowy 
otrzymał.

Obecnie, a to szczegótme zjazd tychże akademi­
ków zwołano kródto przed wyborami, Zjazd miał 
charakter wybitnie orokorfanciarski Właśnie, że wy­
brano na głównego referenta byłego starostę w 
Świętochłowicach a obecnego dyrektora Spółki 
Brackiej w Tara. Górach, p, Dra Botyką, świadczy to 
najdobitniej o tem, skąd wiatr wieje. My oczywiście 
przeciwko p. Doktorowi Potyce nic nie mamy, prze­
ciwnie, Jego nawet bardzo szanujemy, zaś do mowy 
na trm zjeźdUe wygłoszonej, zajmiemy stanowisko 
gdy takową „Polonia” ogłosi. Ale zaznaczamy, żeby 
„PnloiPa ' ogłosiła ją dosłownie, nie czasem pod ko­
rektą p. Korfantego.

„Polonia1 nawet przynosi botnb? styczna wiado­
mość, że w Nowej-Ws! jakieś zebranko domagało sdę 
od władz szkolnych, żeby obraz p. Korfantego mógł 
widnieć w szkołach polskich w Województwie Ślą* 
skiem.

Par Korfanty w ostatnich dniach zaczął walczyft 
przeciwko bałwochwalczemu wychwalaniu i hołdu, 
waniu pewnych ludzi dla Wojewody Dra Grażyńskie­
go an Korfanty więc powinien być konsekwent­
nym, w którą to oczywiście konsekwencję jako po­
lityk p. Korfanty nie wierzy.

F /winien p. Korfanty kategorycznie zaprotesto­
wać przeciwko tego rodzaju bałwochwalczym rezo­
lucjom i nie dać nadużywać własnego autorytetu do 
pewnych celów.

Jeżeliśmy wyłuszczyli powyższe wywody, to nie 
czasem, żebyśmy mieli jakiś żal bez — lub —  po­
średnio przeciwko tym aranżerom ostatniego zjazdu 
akademików Górnoślązaków. Na tem nam nie zale-

/



ży absolutnie nic Ale będziemy bacznie obserwo­
wać ruch tego związku, żeby się tam partyjność z 
jednej, jak też i z drugiej strony nie zagnieździła 
Dziś bowiem wyzyskują przeróżne partje i partyjki 
wszelkich Górnoślązaków, żeby oni szli na lep, pod­
czas gdy 6 lat czasu miały te partje, na należytą 
obronę właśnie tegóż ludu Górnośląskiego.

Ksiądz przedewszystkiem m;ał pierwszą możli­
wość strzeżenia tychże interesów, zaś adwcicaci i 
medycy powinni byli materjalnie jakoteż i moralnie 
popierać tychże ludzi, to znaczy luanosć górnoślą­
ską w poczynaniach jet dla. należytej obrony praw 
nabytych. Tego dotychczas z małemi wyjątkami 
oczywiście nie uczyniono, operując żąglerskiemi i 
akrobatycznemi metodami pod płaszczykiem hyper- 
nacjonalkmu polskiego .

Gd /by się na nasze wywody kteś chciał oburzyć, 
to wtedy na to wszystko posiadamy dowody, i może­
my ich podać do publicznej wiadomości.

D.  K.  P Kał o wi ce i o  wi adomości
Niniejsze®! ogłaszamy odpis listu, wysianego 

dnia 10, gruania 1927 pod Nr. 2810/27 do jednej fir­
my, w sptawie sprężyn, za które to doniesienie pan 
Głumbek jest urnanv przez komisję Jekarską przy 
tutejszej D. K. P. za niezdolnego i cierpieć musi bez­
ustannie do dnia dzisiejszego.

List ten brzmi:
Do

Odnośnie do ustnej umowy z przedstawicielem
szan. firmy p. inż................... oraz p. dyrektora dnia 15.
marca 1927 roku wypożycza! warsztat tutejszy dma 
17. marca W. P sprężyń zderzakowych ze zastrze­
żeniem ze W. P. zezwolem; na wypożyczane sprę­
żyny dodatkowe z D. K. P. Wydziału Mechanicznego 
zaciągną i niezwłocznie warsztatu dostarczą, co je­
dnakowoż ze strony W P nie zostało dotrzymane i 
warsztat wobec tego ze strony D. K. P. narażony 
został na wielkie nieprzyjemności,

Równocześnie komunikuje tutejszy warsztat, ż® 
część zwróconych spiężyń (70 sztuk) dnia 7. grudnia 
1927 roku nie odpowiada całkowicie wymaganiu wy­
pożyczanych sprężyn z tutejszych warsztatów i wo­
bec togo uprasza tutejszy warsztat o wydelegowanie 
przedstawiciela W . P. do tutejszych warsztatów, aże­
by na miejscu sprawę można przedstawić do ewentL 
im an ia  względnie zamiany sprężyn za5iwestjnwa- 
nych przez tutejszy warsztat-

Również uprasza warsztat o rychły zwrot reszty 
wypożyczanych spiętyn (108 sztuk) w najbliższych 
dudach, ażeby dalszym nieprzyjemnościom z strony 
D. K F przez niedostarczenie zezwolenia zapohiedz. 

Ze względu na sprawę nader ważną, oczekuje 
tutejszy warsztat ze strony W. P. zrozumienia przy­
chylnego ułatwienia do z anulowania obecnie niepo- 
rządanych zajść. (Podpis).

Śi. ilFfffif
właśc.: W. B u tk iew icz

K ato w ice , ul. Marsz. Piłsudskiego 10
Telefon 1666

poleca na gw iazdkę: 
perfumy kraj. i ragr. Wielki wy 
bór w wszelkiej kosmetyce. Na 
urcczysłości do teatrów sniat i 
żywych obrazów pochodnie i ognie 
bengalskie w różnych kolorach.

Co do powyższego, to z treści pierwszej wynika, 
że ów zaw.adowca wypożyczyw ał te materjały bez 
wiedzy tutejszej D. K. P,

W drugiej części zas (co podkreślono), to sam 
odnośny zawiadowca w tem piśmie zeznaje, że zwró­
cone 70 sztuk sprężyn ni® odpowiadają nowym i pros
0 zamianę, wobec czego me może tutejsza D K. P. 
zapodać, że sprężyny te były wszystkie nowe, z wy­
jątkiem tych, które nadesłano drugą ratą, gdyż o 
tyoh w' doniesieniu p. Głombka wogóle nie było 
mowy.

Zaś jak o tej sprawie również M. K. zostało myl­
nie poinformowane, nie ogłaszamy, gdyż tem uderze- 
my do M. K. i po wysłaniu tego pisma do M. K. ogło­
simy takowe.

Pozatem, oo do tych 70 sztuk nie mogła się ró­
wnież i komisja z D. K. P zdecydować, czy spręży­
ny te były nowe czy używane.

W obec niniejszego odpisu pkma ogłoszonego 
można stewirdzić, jakich to zdolnych fachowców (!!?) 
tutejsza D, K. P posiada, którzy nie mogą rozróżnić 
materiałów czy są nowe względnie używane stare.

Pozatem zapytujemy się Wielmożnego Pana 
Prezesa tutejszą D, K. P,, za co był Giombek tak cię­
żko karany, usunięty z zajmowanego stanowiska, za 
co przeniesiony do stacji Lubliniec.

Czy można takowego ukarać za oszczerstwo
1 tak dalej?

Z jakiego powodu nie otrzymuje Gł. na swoje 
prośby żadnej odpowiedzi?

Zómaczamy, że o ile nic będzie p. Giombek je ­
szcze ten miesiąc przeniesiony do Kacowic i na to 
same stanowisko, wówczas uderzymy innemi a to 
jeszcze większemi sprawami.

A więc uwaga.

„W  sprawie złożenia przc-z Pana deklaracji po myśli 
art- S4 ustawy emerytalnej z dnia 11, grudnia 1923 r. 
wyda Dyrekcja Kolei Państwowych osobne zarzą­

dzenie/1

"r akiej treści pismo D. K. P, Katowice po zbła- 
mowamu się aż po uszy z emerytami kolejowymi ao 
tychże emerytów wysyła. D K P. Katowice wykrę­
ca się tutaj znowu sianem, twierdząc, że wyda oso­
bne zaiządzenie w sprawie wymaganej deklaracji. 
Jesteśmy przekonani, że D. K. P. Katowice skąd 
musmla dostać po nosie, gdyż tak naraz skapitulo-

D ębiński

K ato w ice , ul. św Ja ck a  4. - Tel. 15^1

poleca sie do wykonywania prac w za­
kres furman:k wchodzących, a miano­
wicie do odwożenia materjału z kolei itd.

wała po walce 514 miesięcznej tego doprawdy zrozu­
mieć nie możemy, Iedno jpst pewne, że D. K, P. Ka­
towice sprawę już przegrała co do emerytury samej, 
co zaś do dalszych spraw jak np. wypłacenie tym 
emerytom 3 miesięcznych pełnych poborów, dodatku 
na mieszkanie 40 procent itd., to rozstrzygnie . .ybti- 
nał Rozjemczy dla spraw Górnego Śląska w Byto­
miu, skoro Sądy polskie, adwokata z urzędu tym po­
szkodowanym udzielić nie chciały,

D. K, P. Katowice w danym w/padku będzie 
dopiero wtedy przygwożdżoną nareszcie i przyciś­
niętą do muru. gdy Trybunał Rozjmurzy w Bytomiu 
wyda wyrok. Że ten wyrok wypadnie na niekorzyść 
D, K. P. Katowice resp. na niekorzyść Skarbu Pań­
stwa Polskiego, to nie ukga najmniejsze ■ wątpliwości, 
gdyż gdy sprawy pcdjęl.śtny się pc dokładnym zba­
daniu jej poa względem prawnym, to znaczy, gdyśmy 
się należycie przekonali, że tym emerytom dzieje sie 
bezsprzecznie krzywda.

Należy się teraz zasianowić jeszcze na jedną 
rzeczą, a mianowicie nad tymi emerytami, kiórzy de­
klarację podpisali. Był to bezsprzecznie nacisk i 
presja ze strony D. K, P. Katowice, gdyż ludzie ci nie 
mieli pieniędzy i podpisali deklarację z biedy i nę­
dz/. Ludzie ci mają prawo po myśli § 119 B. G. B 
(Kodeksu Cywilnego) zaczepić ten raz dany podpis 
pod deklarację i powinni to zrosić jakrajprędzej. 
Mamy np, wypadek emeryty kolejowego Rurański ego 
z Siemianowic. Rurański za naszem pośrednictwem 
cofnął na podstawie § 119 wyżej wymienionej ustawy 
ów podpis. D, K P. Katowice doniosłą jemu, że o ile 
nie prześle ponownie deklaracji, zrzekając się praw 
nabytych do funduszu emerytalnego byłych państw 
zaborczych, . to wtedy D. K. P, Katowice wstrzyma 
mu emeryturę. Rurański ni i tylko, że nie przesłał 
deklaracji z podpisem, lecz wniósł nawet zażalenie 
na tego rodzaju postępowanie do Ministerstwa Ko­
munikami Warszawa. D. K, P, Katowice pisma tam 
dotąd nie wystała, ciioiaz był adres w owym Uście, 
do M. K. Warszawa przez D. K P, Katowice. Ru­
rański drugi raz wystosowi1 j ismo, grożąc, że w ra­
zie wsti zymania mu emerytuiy jemu odda sprawę na 
drogę sądową. Ani D. K. P. Katowice ani M K. 
Warszawa, odpowiedzi dotychczas Ruranskiemu ni® 
udzieliły. Ale też Ruranskiemu emerytury nie 
udzieliły. A więc w danym wypadku D. K. P. Kato­
wice stanęła sama przed problematem i wola a ska­
pitulować.

Zaznaczamy, że na ten temat przyniesiemy na 
następny numer obszerny artykuł, w którem udowo­
dnimy, że i ci emeryci, którzy deklaracje podpinali 
dawnie: nawet obecnie na podstawa© § 119 wyżej 
wymimicnej ustawy mogą podpis ten cofnąć i wnieść 
skargę do Tiy-Lunału Rozjemczego dla spraw Gór­
nego Śląska w Bytomiu i domagać się wymiaru eme­
rytury po myśl’ tu jeszcze obowiązującej ustawy 
niemieckiej.

Znowu będziemy mogli udowodnić, ze D K. P. 
Katowice depce nogami ustawy a temsamem i prawo.
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Józef Rieger
Tel 1958 Katowice Górny Ś1, ulica Wojewódzka Nr. 28. Tel. 1958

Przedsiębiorstwo instalacyjne dla 
zdrowo tno- te chnicznych urządzeń 

i blacharstwo budowlane.

Instalationsgeschaft 
fiir gesundheitstechnische Aniagen 

Bauklempnerei

s i\mio i f o
f  dawniej K a m m e r  
| Kajlepsze Kino ić rn. Slątka

K a to w ic e
♦



Dla ułatwienia szerokim rzeszom ludności mieszkającym w dalej oddalonych dzielnicach
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J. JoKs i SHo
Najstarszy’ chrześcijański magazyn 
bławatów Najkorzystnieisze źródło 
zakupu materjałów wełnianych, je­
dwabnych oraz wszelkiego rodzaju 
bawcłniarfych i lnianych - Dla P. P. 

Telefon 1263 Urzędników państwow. udzielamy 
Rok zał. 1894 kredytu na dogodnych warunkach.
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Pierwszorzędna pracownia krawiecka
R y b n ik , M a rsz . Pilstadaiklego £4
Wykonanie najlepszej garderoDy ala pań i 
paiów na miarę. Największy wybór w ma- 
terjałach kraiowych i zagranicznych. Pier­
wszorzędne w ykonanie według na nowszych 
żurnafr. Wielki wybor gotowej garderoby dla 
paiiów i chłopców. Na Wystawie Rzemieśln. 
w Rybniku nagrodzony srebrnem medalem.
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PI a j l e p P i w a i

z Ksiełecego i Obywatelskiego. Browaru w fycłiach  
do otrzym ania w wszystkich B^ks^ich Górnośiaskich

Ż gd aide wyrairoie wszędzie

i ®  P i w a !



l a t a  M M  P s m g t e B S
Z B r o w Zamtoweg©

Pierwszorzędne PIW A
^xpcrf - Zdrój - ^arc©wo  - Porta?
Zastępstwa Browaru:

^  K atoy /ięach , ul. M arjack a  15 * Tel. 5 9 7  
WLOC^YK Ś S -k a
W tró !.-H u cie , ul. K ościelna 12-14 » T eh 15-37  
JAN  &REIWD

So. Akc. 
'CIESZYN

Z  fabryki wódek w Btogowicach
Wykwitne likiery i wódki

❖
- Wiśniówka - Śliwowica 

& ©  r ©  w i c a ó w k a  § L  d .

Zastępca Fabryki Blogowickiej:
W K u tow lcach  II. K4IMTOCH i -S-ka 
ul. K rak o w sk a  Nr. 41 -  Telelan 2 3 -7 6
Foyatero zastępstwa w wszystkich miastach Górnego Śląska

tfajskrannlel (DINA (oszelKIch |pieletnissuig §Utl!Rto
oraz

W Ó D K I  i  L I K I E R Y

renomowanych lirm poleca firma

P R Z m o u  i S-ka
T o w . z  o g r .  p o r .

HURTOWNIA WIN SPRZEDAŻ DETALICZNE

KATOWICE, u| Marjaeka Nr. 7  - Tai. 1298

PrEGdsi^lorst^o BuNooolaaa
f a r o !  ftTO snssloc

Sp. z ogr. odp.
ul. Drzymały 1 5  KAY9itflCE u '. RrZ-m ^ly 5

'.'elefon n r. 15

poleca się do wykonania wszelkich robot 
w z a k r e s  b u d o w n ictw a  wchodzących

y X a s s s tr  w ź& llfika

m e b s i l k i .  wrasMŹt?,- 
r|asStjj mes c5h®«1.. 
śsiSki, fc&Mtsn-ąs, 

- ■ i - t . r s j  $ k e s 3 * o s > o i  v b .  e M & e l m i f j k i  i k e p & e z s & s m c  
elsjuTW EB-jLf f  c f k t e a f r e i & i  l im t M ^ m m s e s m s s e

Przy wpłacie gotowką udzielamy na powyż- /
sze artykuły aż do świąt gwiazdkowy rabat / 4?

u l .  łM iiyigm sIfkm  3-Łt?. 3

0 0 !  IfM P
W 5e!kl w y l ó r  kom pletnych  
pokoi, je alni, sypialni i po 
k o i m ęskich, kuchni a mebli 
pojedyncze, garnitu ry  klubo­
w e k ryte  sk ó rą  i g o b e h ią  t.s. 
w s i  e i k ie  in n e  wyroby w y­
ścielan e « • N a/niższe cen y! 
R ó w n i e ż  n a  r a t y !

Gegriindc i 1786 GogrUudef 1786

ti?,SEDLr.C^!EKrW
Iś-SiM bk - InMciafin iiSLiilaHili

T a r r. o vrr s k i q CS ó r y
Z w eigrś jd erlassu n g : K r ó l e w s k a  H u ta  

remspr, 44 u. 509 Fernspr. 44 u. SOw

erapfehlen ihr groOei L a g er  von
weiBen u.roten Bor eauK̂elnen, Cngcir- li.TeRoier-Maen 

Slidwefnen, rrunz. Ctapusner und Scknurnweinen
sowie itk e ig en er Gam pfdestillaUon h erg este llte

[f.M-LiRBre u. p!in̂ cR8,W.!inljrand-yenc!in'iiu.U,!łin- 
brfiiide - Import vo& ijp , Arac und frnuzosisctien CcpnR 
5PCi;iuiiiiit.;.,Sedliicz2Rsa:toTarnou/ii2er,Lfl.,,no[l!anRu‘‘

Gleichzeitig empfehlen wir unsere beicannte 
W einstchenhetriebe u. FlascSienwarltauf 

Tarnowskie Pióry, Ing 1 Krói.>Kula, W olnukl 23
Te eion Kr. *147 TsleSon Nr. 439

V ertr«5er: W IL H E L M  K A IN T O C H , K alcw -ce- Zawodził

Die besien Ji iaaos
IS

det tuhre.iden in- u. auslanaischen Welt- 
WiiWWBWimBM
^^rke^^^^en S ie im  altesten Pianoma- 

magazin der Wujewodsch. zu kulantesten 

Preisen und b eg u em en  Zahlungsbedin- 

;iunsjen - .ch erwarle Ihren unyerbiEidlichenBesuch

KA 1 O WIC E, ul. 3-go Maja Nr. 38

EALfi m
K A T O W I C E

ul P o o r z e c z n a  14 
Telefon Nr. 1420 

poleca 
io d a ia n n ie  śyw a

Karpie i !!ny
świeże

rjij 1 8 ®  i

S I . E D . I I E
y.ędzone, opiekano i maryno­

wane, vfasoc»o wyrobu
Sprzedaż 

ILurłowna i detaliczna 
Adres telegraficzny: 
HANS A. Kato’.vice

i® s 5  3

S p .z
O, O.

f e l e J o n  1 8 3 5
s p ó ł k a  s m m m m
SCatow iTćp srl. S - s ®  M a ła  K r .  ZZ

poleca
s y p i a l k i  -  j a d a l k t  
g a b i n e t y  • k u c h n i e  
o r a z  m e b l e  b i u r o w e
kom plety a pojedynczo  

od najskromniejszych do  natw ykw intnicjszych!

» M I M O Z A «
K WIF CTARNTA.

K A T O W IC E  
ul. Jana Nr. 15

poleca eleganckie wykonania bukietów, 
d e k o r a c y i  na święta, zabawy, wesela, 

obchody manifestacyjne
Specjalność stołowe choinki z św iecam i!

#



Z o|azJi Świąt „'Boz.ego Narodąeaiaf' i „ M @ w ^  Aokt^(

' e s o l y c h  Ś w i ą t  I  D o s i e g o

życzą swoim Przyjaciołom i Znajomym oraz Szanownej Klienteli resp. Szanownym Gościom:Restairacfs©stauracja
właść.: Nowak 

8CsS@f̂ ?iC@| Plac Wolności 9

Kesfaurfteja
właść.:

właśc.: Grundsnaian st.: Jan  twski

Kstowiip
ulica Marjacka narożnik Francuskiej

CentrolDtt Drogeria
£io£sy Schraiit 

K a t o w k e ,  ul. 3-go Maja 40

A  A A A A A A 1A A A A A A A A

1l»* »>
właśc.: Franke, ekonom: Rnssek
K a to w ic e , ul. Wojewódzka

ni i n r *
wtsśe, Barloschik Eagen

K a t o w i c ® ,  u l .  K o ś c l t a s z k i  1 3 .

3 0 0 0 0 0 .1 )0 0  X OOOsŹoktoil Irafci!
właść.: Holewise

K a to w ic e !  ul. Andrzeja nr. 12

X3©OOQ®OOG©CX

Z a k ł a d  k r a w i e c k i
jse? właściciel Pczda

SswieS tBS powiat Pszczyna

#@©śs© ^ 0 1  M M
m
i)

ABS £2c iW.'£aSEr$Łii «£ł M3&5Kk

R e s t a u j r a ć j a,D o  K ol ©■
właśc.: Grzesiek Jan "k.ast.: Fr. Borę-jel

MO>

K a t o w i c e  891, u l .  B e k a  1 .

Piekarnie I Cukiernio
właśc, F a b e r

K a t o w i c e , u l .  K o ś S d u s - s k i

Imiii iiii^a
właściciel: Filslager

K a f o w ^ c e ,  Rynek 
«ss;«3a«sR oas3® ss® e9!9i@ i«n«B B «n i«

* Piefiriia f M l  I
w ła ś c ,  ja n  Aibrecnt

^  KaiOtwSce, ul Batorego «,

5 J'i0o l i n  
właśc. Franciszek Fałaunann 

K a to w ic e , ul. Andrzeja 8.

U

0 0 0 9 0 0 0 0 0 *
'bił

właśc. ta b in sk a  
* O W iC S , ul. Kościuszki

0 9 0 0  O Q Q SS © O C

l l l j i
U

właśc. Kosz Piotr
ffarłRai.k5 i d o staw a  gjSaskŁi 

K a t  o w ic  c -D r .b , ul; ca Dębowa nr. 66.

ItSlMllli
zastępca: - Fahererabrucń

K a t o w ś j c e .  ul- 3-go Maja

lapallE Plsfr, m

Restourodo
właśc.: Singel' Ernerst

K i t o w l c e - S r y n ó w  IV .

M o ń o p o
sklsa-d  d f c M k a ie s ó w

właściciel; Greśnert

K a to w ic e , ulica Poprzeczna Nr. 10.

8Cat@wIce
plac Miarki n. 6,

P rzedsiębiorstwo 
budowlane.ip!jrzpii;śdeLig“

Kosz Tonrasz

Przedsiębiorstwo furmankie, 
d o sta w a  p ia sk u  i'ż w iru .

K a to w ic e -D ą b . , ulica Dębowa nr. 12

n n u n n n n u m m n u m t
T> :■ •, ,  X
*  P i o k a r s s s a  *
H  właściciel: A'brechf T ?

K a to w ic e , ulica Batorego ^

t m n m n u m n u m n n n
R g s Ć a L i& ^ a c ja  i  ś n l a d a i s u a .»O ST R O W IT «

T. z o. p.
właśc. B a l c e r o w i c z  T e o f i i  

K a to w ice , ul. Poprzeczna

właściciel. Rudolf Dr.da

K a to w ic e , ulica Kościuszki Nr. 13

•i1

1  SesiiiiSinilii |
XX wł.: E. Wanjnra zast1 K. G.-zesioK jDf
IjE- K a to w ic e , ul. Kościuszki ^

% m n u u m n » » u n n n n

S a l o n  f r y z j e r s k i
dla Pań i Panów

K atsw ks, ul, KrśilussK 1 nr. 7 i 
K a to w ic e , ui. AnJrxe|a nr. &

Winidrpiĵ  i ^estayrecjaC e ts ie i"n
K a to w ic e

ulica M arjacka 7 i ulica Francuska 9,

w  
♦

i a |
Najslarsza Restauracja w Katowicach ^  

^  ul. Mlyńka 20 ^
HJifl właściciel: Auigustyn HorniT *

MmOKocimskl"
specjalny wyszynk piwa, wódek i likie­
rów z zakładów przemysłowych Ja n a  

G ó tz a  w Okocimie.

K a to w ic e , ulica Stawowa 10.

S S a w ia j^ ia  i ł , > t e '

Horom!
Katpwife

ul. Dworcowa Nr. 7

Pierw szorzędnaM m i I Ciimi
właściciel G O S O Ł O K  K A R O L

Kaaosisds®, mi. ^ n d r - e jd  P',r. 9
T-Slefon T262 ■'olefon 1282

i i lH H il l lP  'I U M M  II PlUili

Cukiernia i Kawiarnia

.A tlan tic m

I r
1. z o. p.

R e s t a  u r  a c j a
I H Mm Stśęiiiszli
w łaściciel

K o s l i f i -  K ? i^ w ic «

R otoś lce , pi. MlcKIe&lczo 
i m — m m m m

l©O®BOOÓOOÓ0 Ć|1 Restauracja §!r% »
dawniej Bśsmarks Keller

0

i ...1 b

K a iio w ic o , ulica Gliwicka

ooooooo
Restauracja

właśc.: Eryk Niekisch

K a to w ic e , ul. Pocztowa

PiefwszorzęJny sMad tze-
znicka | w yrtóów  mięsimy Îi

właśc.: Skw&ra

K A T O W IC E , ul. Poprzeczna ~

filillilliii!

± & ± ± ± ^ ± ± Ś £ ± ± ± ± ± ±Iggjf *MIg
dla Pań i Panów w MO ojewództwie Śląskim, 

właśc. Teodor iWarweg

K a t o w i c e ,  u l. 3 -g o  M a|a 4 0

3f ys Tp&FFW SFPFn
L.

»»
właściciel: G. Felil ■ i 

t fa te w iS ® , ul. Marszałka Piłsudskiego ó

TOOCC' X3aXX>OOOOTI

i t r

K e t o w i c e
ulica Kościuszki narożnik ulica Andrzeja

I t ^ t a u r a r f aWypoczynek
( Z i E r h o i u n g ;

Inh. W. Spr&u

t l  M  Jiin e  18 I

właściciel JózeS Kc-i ”lskl

K a to w ic e ,  ulica Kościuszki Nr. 15.

KolseriAutomat
Sp. z agr. odp.

A~>
V

Krlgar Karol

K iS o r ic s . u l. C warsow® n r. 11


